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Pc zajściach w Krakowie
Demonstracje we Lwowie i w Borysławiu

Robotnicy fab ryk i wyrobów  
gumowych „S em p em " w  K rako­
wie, po otrzym aniu 10-procento- 
wej podwyżki płac, pow rócili do 
pracy. «

W  zw iazku i  powołaniem  przez 
Radę M in istrów  nadzwyczajnej 
kom isji rozjem czej d la zlikw ido­
wania zatargu w  przem yśle bu­
dowlanym w  W arszaw ie, m ini­
sterstwo Opieki Społecznej zwró 
ciło  się. do orgarnzacyj pracodaw­
ców i robotników budowlanych 
do przedstaw ienia w term in ie do 
27 bm. kandydatów na ławników, 
O rzeczen ia  kom isji należy się 
spodziewać w  przyszłym  tygo­
dniu

KRAKÓ W . 25. 3. Generalny in­
spektor pracy p. K lo tt prowadzi 
w  K rakow ie w  dalszym  ciągu 
pertraktacje, w  spraw ie zlikw ido­
wania trw a jącego  dotychczas 
strajku górników- w- salinach W ie ­
lick ich  i szewców  w- K rakow ie. —  
S tra jk i te prawdopodobnie w- n a j­
b liższym  czasie będa zlikw idow a­
ne.

LW Ó W , 25. 3. D zis ia j przedpo­
łudniem, w  zv .ązku z odbyw ają­
cym się w K rakow ie pogrzebem 
o fia r  zajść poniedziałkowych, sze­
reg  lwowskich zw iązków  zawodo­
wych urządziło akademje żałob­
ne. O godz. 10-pj przerwano pra 
cę praw ie we wszystkich przed­
siębiorstwach, a także stanęły 
tram w aje.

K iedy zorganizowane związki 
brały udział w  2-m inutowej m ani­
fes ta c ji żałobnej, elem enty w y ­
w rotow e pod pomnikiem Sobies­
kiego i na ul. Hetm ańskiej usiło 
wały urządzić m an ifestację i s fo r  
mować pochód. P o lic ja  m an ife­
stantów  rozproszyła. Rozprószono 
również m anifestantów  na placu 
Teodora i na ul. Żółk iewskiej. Do 
poważniejszych wykroczeń nie do­
szło.

B O R Y S Ł A W , 23. 3. W  Borysła­
wiu proklamowano jednogodzinny 
stra jk  nrotestacyjhy spowodu 
wypadków  krakowskich. Strajk  
m iał p rzeb ieg  spokojny.

D yrekcja  kupalni „Janina" w
Lib iążu  ośw iadczyła  robotnikom, 
że rezygnu je z zam .an i przepro­
wadzenia 10% obn’ źkl płac. Zlik 
w idow an ie zatargu  zostało p rzy­
ję te  z w ielk iem  zadowoleniem  
wśród robotników.

Anslio esranitzB sus zolmiozania
tylko do gwarancji bezpieczeństwa Francji i Belgii

L O N D Y N . 23.3. ( P A T ) .  Am ba­
sador Gorbin odw iedził w czora j 
min. Edena i w im iemu rządu 
francuskiego o fic ja ln ie  zaprote­
stował przeciwko in terp re tac ji na 
dawanej porozum ieniu s\gnata 
rjuszy paktu reńskiego przez pra­
sę bryty jską  i parlam ent b ryty j-

Uderzenie jen. Grazianiego
na rasa Nasibu

R 7 ) M. 25. 3 h HDunikat w ojen  skrzydłową dla kolumny głów-

Straszna traqeaja umysłowo chorej
1’owiesiła 2 córeczki

i sama popetnitc samobOlscwo
K R A K Ó W , 26.3. W, godzinach 

w icczornych K raków  został 
w strząśn ięty w iadom ością o tra­
g iczne j śm ierci matki i dw ojga 
córek. K oło  godziny- 20-oj w ezw a­
no pogotow ie ratunkowe do gm i­
n y  Prądn ik  Czerwony, gdzie w  
m ieszkanili p rzy  ul W ieczyste j 
1 i A gn ieszka Waw-rowa, la t  36, 
zona funkcjonarjusza ko le jow e­
go, pow iesiła  swe córki 9-letn.ą 
E lżb ietę  i 12-letnią F lorentyr.e, 
poczem sama popełn iła  sam obój­
stwo przez pow ieszenie.

K iedy pogotow ie przyjechało,

zw łoki ju ż  były "zimne. Przypusz­
czaln ie strasz liw y  dram at roze­
gra ł się koło godziny 17-ej. N -  
m iejscu baw iła  policja , celem  u- 
s ta len ia- powodów tra g iczn e# } 
zabójstwa i samobójstwa. P rze ­
słuchiwano w- ciągu nocy k ilku­
dziesięciu świadków.

Pewne jest, że Agnieszka Wa- 
w-ęowa cierp ia ła  od kilku lat jm 
rozstrój nerwowy, który p rzero­
dził się nawet w  choroDę umysło­
wą. T o  n iew ątp liw ie  je s t  podkła­
dem a fasd iw ego  czynu matki.

S z y k a n y  szko li* e
wcoec PolaKdw w Gdańsku

G D AŃ SK , 26. 3. W  Gdańsku 
mnożą się wypadki represyj 
w ładz gdańskich przeciwno tym 
Polakom którzy posyła ją  swe 
dzieci do polskiej szkoły. Mamy 
znów do zanotowania wypadek 
we w si W ie lk ie  Trąbki V m iej­
scowości te j wskutek odpow ied­
n ie j in strukcji m iejscow i w łaści­
ciele domów w ypow iedzie li w w ie 
lu wypadkach m ieszkania P o la ­
kom, k tórzy  posyła ją  dzieci do 
m iejscow ej polsk iej szkoły

Los tak i spotkał m. in. pp. Ba­
ranowską, A rtu jan sa  i B ra jera .

Tendencją  lokalnych w ładz jes t 
usunięcie tych Polaków  z W ie l­
kich TrąDek, ażeby- w  ten sposób 
utrudnić istn ienie m i':j icowej 
szkoły polskiej. Sprawa ta zn a j­
dzie ep ilog  w  sądzie, ponieważ 
poszkodowani Po lacy  nie zgodzili 
się na w ym ów ien ie im mieszkań 
i zg łos ili protest w  tej spraw ie.

N a leży  oczekiwać, że w ładze 
jtolskie zastosują energiczne środ­
ki celem  ochrony zarówno w spo­
mnianych Polaków , jak  i szkoły 
polskiej przed represjam i czynni­
ków gdańskich.

Oszust pod fałszywem nazwiskiem
W y łu d z i ł  5 0 0  z ł .

od adwohata w  Poznaniu
że czek się może znaleźć jednakże 
musi zap łacić 500 zł. odstępnego. 
Doradca praw ny pożyczył mu o- 
we 500 zł. poczem rzekomy p. 
T rzc ińsk i wyszedł

Gdy przez kilka dni nie Zjawiał 
się ze zw rotem  pieniędzy, radca 
S. udał się do po lic ji, gdzie  w  kar 
totece stw ierdzono, iż  rzekomym 
Trzcińskim  jes t znany po lic ji 
H enryk F re itag . P o lic ja  cz.vni po­
szukiwania spraw cy oszustwa.

P O Z N A Ń  26.3. Do jednego  z 
doradców  prawnych p. S. przybył 
p rzysto jny m łodz.en iec i p rzed­
staw ił mu się, iako brat m in istra 
Trzcińsk iego, prosząc o poradę 
prawną, pon ieważ w  k tórejś re ­
stauracji zg iną ł mu czek na 
75.000 zł Om awiano rożne m ożli­
w ości odnalezien ia czeku. .

W  pewnej chw :li p. T rzc iń sk ie­
go wezwano do telefonu. Po  roz­
mowie te le fon icznej uradowany,

Ifieści z kraju
ŚMIERĆ W  K O PALN I 

W poćzierruach kopalni vrgla 
„Lech" w  Nowej W-ii, na Górnym 
bląsku, oheivałv si< ze .stropu miv~y 
węgla. W  czasie ueieczk: ,ieden_ z
górników został przygnieciony wóz- 
.iem kopalnianym i poniósł śmierć. 

POSIEDZENIE ŁÓDZKIEGO 
..B YJKATU"

Najbliższe posiedzenie rady przy- 
oocznej przy tymczasowym prezy­
dencie m. Łodzi jdbędzie sie w czwar 
tek, 2 kwietnia br. r

Porządek dzienny tego posiedzenia 
narazie nie został jeszcze ustalony.

Prawdopodobnie, wniosek o zaka­
zie uboju rytualnego na terenie Ło­
dzi, który miaf być /.głoszony na tem 
poc-ieazeniu, nie będzie już wniesio­
ny.

ARESZTÓW V M I KOM ORNIKA 
Na polecenie władz prokurator­

skich aresztowano w Przemyślu ko­
mornika Jana Tabaka. Miał on po­
pełnić nadużycia przy szacow aniu
oD jektow , wystawianych na licytację. 
Nadużycia te sięgają kwoty około 
50.000 ;ł.
NACZELNIK GMINY SKAZANY

Z A M ’ RZEMŁV\ IE K ZE W E  
Sąd Okrętowy w Rvbn:ku skazał

ny nr. 161 donosi, że na froncie  
erytrejeftkn jedna z kolumn wło- 
sKich za ję ła  m iejscowość K a fta , 
nie spotykając oporu ze stron., 
przeciwnika i witana radośnie 
przez ludność. W ielu  w o jow n i­
ków m ejscow ych  szczepów zg ło ­
siło chęć w stąp ien ia  do t. zw. 
„band " (ochotn ików  tubylców , 
w alczących  po stron ie w łosk ie j).

Z IN N Y C H  ŹR Ó D E Ł 
N icurzędow e źródła w łoskie do­

noszą. że wojska gen. G razian i‘ c- 
go rozpoczęły  jakoby o fensyw ę w 
kierunku Dagaour. Źródła angiel 
skie potw ierdza ją , że wojska w ło- 
skJe rozpoczęły na fron c ie  oga- 
denskim marsz naprzód w  kierun 
ku Sassabaneh i znajdu ją się w 
od ległości 30 km od czołowych 
pozycyj arm ji rasa Nasibu. Dru­
ga  kolumna włosxa posuwa się 
wzdłuż lin ji Idd ido le - Sag - ag  na 
Pagam odo, tworząc zasłonę

nej, idącej na Daga bur. A rtłija 
włoska w  O gadenie składa się z 
kolumn zm otoryzowanych wojsk 
tubylczych z a rty le r ją  i w loskie- 
m  oddziałam i karabinów  m aszy­
nowych. Do kolumny należą też 
oddzia ły  czołgów . Gen. Graziani 
ma nadzieję, że rozb ije  a rm ję  ra­
sa Nasibu szybkim ruchem tak, 
jak  było to z arm ją ra3a Desty 
Tym  razem gen. G razian i będzie 
m iał przeciwnika w ytraw nego  w 
osobie tureckiego generała Wa- 
hib - paszy.

N A S T Ę P C Z Y N I T R O N U  —  
P IE L Ę G N IA R K Ą

N E A P O L . 26 3. —  Księżna 
Piem onł u (żona  następcy tronu ) 
oapłyn ie z Neapolu  dziś o godz. 
18-ej do A fryk i W schodniej, 
gdzie ma zostać p ielęgn iarką ran 
nych. K rólow a włoska przybyła 
dzisiaj rano cxpresem  ao N eapo ­
lu, by pożegnać księżnę.

Irlotfczycy zabili admirała
za popieranie werbunku do wojska angielskiego

L O N D Y N , 26.3. ( P A T ) .  W ice ­
adm irał H enryk Boyle SomerviIJę 
został ubiegłej nocy tamordowa 
ny w  swej rezydencji w  hrabstw ie 
Cork w- Ir lan d ji. Zabójcy, którzy 
przybyli samochodem, dali do ad- 
m i-a ła  szereg strzałów , zab ija jąc 
go na m iejscu. W  zbrodni, jak 
przypuszczają w ładze policyjne, 
brało udział k ilka osób.

P o lic ja  wydała zarządzenie w 
celu w ykrycia  i schwytania prze­
stępców, na których ślad dotych­
czas jednak nie natra fiono. P ra w ­
dopodobną przyczyną zabójstwa 
było pop ieran ie przez adm irała 
Son ierv ille ‘a werbunku eto arm ji 
b ry ty jsk ie j. W  pokoju, gdzie po- 
pełn iono zbrodnie, znaleziono na 
podłodze kilka egzem plarzy o- 
dezw, nawołu jących m łodych lu ­
dzi, by w stępow ali do bryty jsk ie j 
arm ji i marynarki..

Zah iordow iny  w iceadm irał Ii 
czy ł 72 lata.

LO N D Y N , 26.3. ( P A T ) .  Obec- 
nie ju ż  nic ulega w ątp liw ości, że 
zam ordowanie adm irała Sommer- 
t i l le  dokonane było na tle  pro- 
w-adzonej przez n iego akcji w er­
bunkowej m łodych Irlandczyków  
do arm ji i m arynarki b ry ty jsk ie j. 
Przy śledztw ie prowaazonem  na 
miejscu zbrodni po lic ja  znalazła 
kartkę z następującym  napisem, 
sporządzonym z liter, wyciętych 
z dzienn ików : : 1

„T en  agent bryty jsk i wysłał 52 
tnłopców- irlanazkich do arm ji 
b ryty jsk ie j w- ciągu ostatnich 
m iesięcy. N ie  w yśle ju ż  ani jed ­
nego".

Pan i Som m erville zapewnia, iż 
mąż je j  nie był bynajm niej agen­
tem organ izac ji werbunkowej, a 
tvlko po-prostu kilku młodym lu­
dziom zam ieszkałym  w  pobliżu i 
pozostającym  bez za jęcia  dora­
dzał w stąp ien ie do a rm j’ .

Tylko trzy notesi
podpisały traktat morski

L O N D Y N , 25 3. W  tej samej 
sali pałacu św. Jakóba, w  której 
w  ciągu ostatn ich kilkunastu dni 
rada L ig i N arodów  odbywała 
swą sesję, nastąpiło dziś podpi­
sanie nowego traktatu m orskie­
go. Z pięciu najw iększych mo­
carstw- morskich św-iala. Które 
przed czterem a m iesiącam i pod­
ję ły  w Londyn ie rokowania, je ­
dynie trzy podpisały t ia k ta t: W  
Brytan ja, Stany Zjednoczone i 
Francja . Japonja i W łoch) od­
mówiły przystąpienia do trak­
tatu. przynajm n iej narazie. Mo-

szą swój udział. Co się. tyczy 
Japonji, to —  jak  w .adom o —  
opuściła ona w  grudniu ub. r  
kon ferencję, gdv żądaniu je j, 
dotyczącem u m aksym alnej W3DÓ1 
nej gran icy  tonażu m orskiego z 
W, Brytan.ią i Stanami Zjeano- 
coznemi, nie uczyniono zadość.

N ow y traktat morski obow ią­
zuje na okres lat 6-ciu i zastąpi 
trak ta ty : waszyngtuński i lon­
dyński. które ustanaw iały stosu- 
nek sil m orskich m iedzy W . Bry- 
tan ją, Stanami Z jednoczonem i i 
Japonią na zasadzie słynnej fo r-

naczelnika gminy w Mart lo *  macli 
Karola Nnglego za. sprzeniewierzenie 
14.000 zł. na rok wiezienia i 5 lat 
utraty praw obywatelskich 

ARESZTOW ANIA 
AV POW. KOŚCIAŃSKIM 

Policja przeprowadziła liczne re­
wizje i dokonała aresztowań wśród 
działaczy narodowych w pow;. koś­
ciańskim i śmigielskim w wvj. poz- 
nańskieni. W  więzienni w Kościa­
nach osadzono trzydzestu kilku na 
rodowców

BURSZTYN W AGI KG.
Na przylądku Rozew skirn rybak 

D. Fabisz znalazł w- swej sieci Wśród 
ryb olbrzymi okaz bursztynu ważący 
prawie 1 kg. W  roku 1921 podobnej 
wielkości okaz bursztynu wylowlo- 
po na Helu.

S00-LEC IE M IOSh i 
Cicha wioska Bt-alin (W klp.) nieg­

dyś miasto położona na prastarym 
szlaku nandlowym . Wrocławia do 
Kalisza, oochodzić będzie w roku 
bieżącym 800-lecie swep ) istnienia.

ŁABĘD ZIE  NA  WYBRZEŻU 
Na największem jeziorze wybrzeża 

polskieg‘1 leżąeem tu i v pobPżu «n j- 
rza, jeziorze Żarnowieckiem osiadła 
para pięknych, dzikich łabędzi. Jest 
to wypadek b. rzadki,

tli w e jest jed oaK . i i  w  razie  I muły 5 :5 :3 . którą Japonja wypo- 
uchylenia saukcyj, W łochy zgło-1 w iedzia ła  w  grudniu 1934 r.

Rozgoryczona Francja
zamierza montować sojusze

P A R Y Ż , 25. 3, Ustosunkowa­
nie się A n g lj i  do zagadnień, 
zw iązanych z naruszeniem  przez 
N iem cy paktu lokarneńskiego w y 
w oła ło duże rozgoryczen ie we 
francuskiej op in ji publicznej," któ 
ra  uważa, że tendencje A n g lji, 
zm ierza jące do odegran ia  ro li 
arb itra  pom iędzy F ran c ją  i N iem  
cami, przynoszą poważne szko­
dy spraw ie pokoju. N a  łamach 
prasy francuskiej można nawet 
spotkać oskarżenia pod adresem 
A n g lj., że wskutek sw ego ZDyt 
ustępliwego stanowiska wobec 
N iem iec, ponusi poważną odpo­
w iedzia lność za naruszanie przez 
N iem cy traktatów  i za osłabienie 
bezpieczeństwa w  Europie. „L e  
C ap ita l" podkreśla, że to właśnie 
chwiejne stanowisko Angiji pchnę

lo Francję do zawarcia paktu 
wzajemm-j pomocy z Sowietami

Fod  w rażen iem  ostatn iego 
zwrotu  w  sytuacji m iędzynaro­
dowej, cała niemal prasa francu ­
ska zaczyna co-az poważniej dy­
skutować sprawę zm iany metod 
i celów  polityk i francusk iej. -Tuż 
w czora jszy  „T em p s" dawał w y ­
raz, rozczarowaniu  co do bezpie­
czeństwa zb iorow ego, gw aran­
towanego przez L ig ę  Narodów , 
i zapow-iadał, żc F ran c ja  bedzie 
musiała zastanow ić się nad spo­
sobem szukania bezpieczeństwa 
na innej drodze,,n iż L iga . D zisia j 
szereg  dzienników praw icowych  
w ystępu je coraz m ocniej z tezą, 
aby zam iast zasady bezpieczeń­
stwa zbiorowego, pod jąć mon t o  
w-anie so jn ! zów  europejskich.

ski, dom agając się. zw łaszcza wy 
jaśn ien ia  ośw iadczenia min. Ede­
na, złożonego w  Izb ie Gmin w po 
niedziałel: popołudniu, jakoby po 
rozum ienie to stanow iło jedyn ie 
szereg  propozycyj, zwTóconych do 
rządu Rzeszy.

Am basador Corbin podkreśl i t, 
że rząd francuski je s t bardzo nie 
przyjem nie uderzom* i zaskoczo­
ny przez sposób, w jak i porozu­
m ienie to zostało przedstaw ione 
op in ji publicznej W ie lk ie j B ry ta ­
nii.

W ed ług poglądów  rządu fra n ­
cuskiego, porozum ienie to w  nie­
których jego  częściach jest detin i 
tyw n ie w iążące, zw łaszcza o ile 
chodzi o klauzule, dotyczące na­
tychm iastowej konsultacji szta­
bów bryty jsk iego francuskiego i 
belgijsk iego, zaw arcia paktów 
w zajem nej pomocy pom iędzy te- 
mi trzem a krajam i i podjęcia kro­
ków- niezbędnych na wypadek 
neudania się koncyljaeji.

Jak in form u ją  ze źródeł m ia ro ­
dajnych. min. Eden ośw iadczył 
ambasadorowi francuskiemu, że 
rząd b ryty jsk i swego słowa co d-> 
powyższych zobowiązań byna j­
mniej nie cofa. M in. Eden podkre 
śłił, że je go  własna in terpreta­
cja porozum ienia jako „propozy- 
c ii“  dotyczyia  jedyn ie  te j części 
porozumienia, która skierowana 
jes t do Niem iec, a zw łaszcza wez 
wanta N iem iec, aby przed łożyły 
argum ent praw ny sporu Trybuna 
łow-i Haskiemu oraz projektu za ­
prowadzenia nowej s tre fy  zdem. 
lita ryzow anej i obsadzenia je j  
przez po lic je  m iędzynarodową. 
Natom iast rząd bryty jsk i jest w 
całkow itej zgodzie z iządcm  fran  
cuslcim, że zawarte porozum ienie 
wzajem nych gw arancyj bezpie­
czeństwa i pomocy są ostateczne 
i bynajm niej nie stanow ią propo­
zyc ji do dyskusji z rządem nie­
mieckim.

Śmiertelnie ż y n lę t y  nożem
ukrywał sweao zabójcę przed władzami

przez 3 m lesiąre na prośbę narzeczonej
W  szp tału Dz. Jezus zmarł 

21-letni K azim ierz M agałski. 
(W olska  36), praktykant rzeźni- 
czj

Zm arły na dwa dni przed 
śm iercią kiedy w iedzia ł już, że 
niema dla n iego ratunku, opo­
w iedzia ł w  jakich okoliczno­
ściach dostał się do szpitala.

O tóż w raca jąc i  kina w  tow a­
rzystw ie  naroeczonej sw ej. R eg i­
ny P ietryków ny (.Szczęśliw iec- 
ka 27) kucharki, został na ulicy 
Kadom sikej (O ch o ta ) zatrzym a­
ny przez brata P ietryków ny, 
A leksandra —  Rom ma oraz ko­
legę jego, Józefa Stroińskiego 
(adres n ieu sta lon y ).

P ie iryk  i Stronski domagali 
się, ażeby M agałski z narzeczoną 
poszedł na libac ję  w ich towa- 
rzystw ie W  o hec odrnow-.- M agal- 
skiegc., Stronski A-yjął z zana­
drza duż„ nóż kucharski, którym 
zadni?mu cios w  okolicę prawego 
aołka podżebrow t gc. Po dokona­
niu zbrodniczego czynu, spraw­
ca, porzuciwszy nóż, uciekł, wraz

z P ietryk iem . P rzy  rannym oo/,o- 
stała narze-zona, prosząc, ażeby 
zeznał, iz sam zran ił się nożem.

Magałski, po dokonanej p ierw ­
szej operacji (zeszyw an ie  żołąd­
ka) badany przez polic jan ta, ze­
znał, że sam targnął się na życie. 
A żeby ratować o fia rę  zbrodni­
czego napadu, leicarze doKonap 
jeszcze 2-ch operacyj, w  czasie 
których w y ję li żebro, oraz w y ­
cięli pół wątroby Cnory strasz­
nie cierp iał. Narzeczona przy­
chodziła niemal codziennie do 
szpitala, obaw iajac się, ażeby 
M agałski nie zw ierzy ł się przed 
chorym i sąsiadami, że zosia> zru 
niony. Gdy stan jego  oolepszy! 
się nieco, P ietryków na obiecała 
narzeczonemu żc gdy tylko w y­
leczy się, to pożyczy rru p ien ię­
dzy na w y jazd  —  na dłuższą ku­
rację. N iestety, mimo usilnych 
zab iegów  lekarzy, Magałski, nu 
którego nąj ad oył dokonany, 29 
grudnia r. ut> —  życie' zakończył. 
P o lic ja  aresztow ała PietryKÓwnę 
i brata je j.  Stronski ukrywa się

Wydalanie cudzoziemców
Nie leży w  kom petencji sądu

Sąd N a jw yższy  orzekt ie  w y ­
dalenie cudzoziem ca na podstaw ie 
rozporządzenia P rezydenta R ze ­
czypospolite j o gran icach pań­
stwa nie jest am karą ani środ­
kiem zabeapieczającym . o których 
m ógłby orzekać sąd w toku po­
stępowania karnego lub w  toku 
wykonywania wyroku.

Do orzekania w  tych sprawach 
o wydalen iu  w łaściw e są w ładze 
adm in istracyjne. W  razie  w yda­

nia p>-zez sąd orzeczen ia w ydala­
jącego cudzoziemca, orzeczen ie 
takie jest nieważne z mocy sa­
mego prawa. ,

Kapelusze sztywne (melenild)

J. MłOC KOWSKI
t>kac 3  r r i y ż y  13  
M a r s z a łk o w s k a  >2

Warszawska giełda uieniezna
w  dniu 2£ marca

Dewizy: Bolgja 89.70; Holanuja 
36(1.90; Konenhaga 1.17.25; Londyn 
26.28; Nowy Jork (kab-l) 5.16%; 
Paryż 35.01; Praca 21 96- Szwajcar- 
ja  173.80; b/.tokholm 135.50. ,

Obroty dewizami mniejsze, tenden­
cja dla dewiz niejednolita. Banknot- 
dolarowo w obrotach p-ywatnycii 
5.30 li  — 5.30% ; rubel złoty 4.82 'Ą; 
dolar złoty 9.05. W  obrotach prywat­
nych marki niem. (banknoty) 137.25 
— 137.00; funty ang. (banknoty) 
26.2S— 2b.30.

Pan icy  procenrowe: 7 proe. poż. 
staWT. S2.75— 62.25— 62.75; 4 pioa. 
państw, por. prem doiar 61 30; 5
proc. póz. konwersyjna 59 63; .5 proc. 
poż. dolar. 75,00; 8 proc. L. Z. ban­
ku Gosp. Kraj 94,00; 8 proc oblig. 
Banku („osp. Kraj. 94.00; 7 proc. L. 
Z. Banku Gosp. Kraj. 83.25; 7 proc. 
oblig. banku Gosp. K iaj. 83.25- 8
nroc. 1* Z. Banku Roln 94.00; 7 pr. 
1 . 7. Banku Robi. 83.25 ; 4,5 proc L. 
Z. ziemskie serja V  44.00— 43.38— 
43.50; 4,5 proc. h Z. Pozn. siemstwa 
kred. serja K 42.00. 5 proc. Ł. Z. m. 
Warszawy (1933 r.) 54.00— 54.13—  
58.63; 5 proc.. L. Z m. Siedlec (1933 
r.) 26.75; 5 proc. L. Z. m. Częstocho­
wy 1933 r.) 44.50; 5 proc. L Z. m. 
Kielc (1933 r.) 41.75.

Akcje: Bani; Polski 96.00; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 23.00- -23.50; L il­
pop 9.00; Ostr iwiec 25.n0

Dia pożyczek państwowych i dla 
listów zastawnych Tendentja prze­
ważnie siabsza1 dia akcyj niejeaioli 
ta. 7 proc, poż. Aląska 68.50— 67.50; 
7 proc. poi. m "Waj-sz. (M agistrat) 
66.50; 3 proc. renta ziemska (5.000 
zl.) 47.50 .1.00(1 zł.) 48.25— 48.00
(500 aŁ) 50.25 zł.; 3 pro-’ , poż. prem. 
budowlana 27.50—27.25; 4 proc. poż.

prem. inwestycyjna 54.25.

GIEŁDA Z& C20W A
Notowano za 100 kg. pszenica jed­

nolita 21.25— 21.75, pszenica zbiela­
na 20.76—21 25, żyto 1 etwidart 1JŁ2 
— 13,50, żyto II st. bez obrotów 13,0* 
— 13.25, owies I-szy st I5.5U— 15.75
1-A st, 15 75— 16.00, Ił-g i st, 14.75- 
15,25, 'ecz. brow. bez obr. 15.50— 
15.75, l i 'g s t .  15.25— lb.5C, I I I  gat.
15.00-15.25, IV  gat. 14.7b— 15,00. 
groch polny i  8,00—19,uO, groch 
Yictoria 30— 32, wyka 24,00- -25,00, 
peiuszka 24— 25, seradela podw. czyss 
czona 24.00— :|5.0(J, łubin nieb. 9.50 
— 10.00, zótcy 12 50— 13,00, .rzepak 
zimowy 42,00— -13,00, rzepik zimowy
11.00— 42,00 rzepak 'etni 41,00—
42.00, rzepik letni 41 50— 42 50, sie­
mię lniane 35.50— 36.00, koniczyn., 
czerwona sur. bez gr. knn. 115— 130, 
o ezyst. 97 proc. 160— 170, biała sur. 
6C —70, o czyst. 97 nroc. 80- -100, 
mai niebieski 60,00 —  62.00, ziem­
niaki jadalne 4.50 —  3 50, mą­
ka pszenna gat. i-szy wyciągowa 
34.5'(—-36.60, gai I-A  .2.50 34.50, 
gat. ł-B 3t.50— 32.50, gat. I-C 30.50 
- -31.50, gat. I-D 29.50— 30.50, gat. 
II-A  28,50- -29.50, gat. II-B 26.50— 
28.50, gat. U-D 24— 26. gat. II-F  23 
— 24. gat. II-G 2?— 23, mąka pastew­
na 15— 16, mąka żytnia gai. I-szy wv 
ciągowa 21— 22, gat. I-szy do 5h 
proc. 21,00— 22/10, gat. I „zy do 65 
proc. 20 00— 2(i.C0, gat. ll-g i l f — 17, 
razowa 16--16.50, poślednia 12.50—
13.00, otręby pszenne grub* 12.50—
18.00, średnie 11.50— 12,00, miałkie 
U ,50- - 12.00, otręby żytnie 10.25—  
10."'5, kuchy lniane 17.27— 17.75, rze­
pakowe 15,00— 15.50, śm ‘ a sojowa
2-!— 22.50.


